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Ceny prenumeraty s
Abonament miesięczny we Lwowie za ooa wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawę do do.i.u dopłaca 
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii:
miesięcznie. 2 K 50 h. 
kwartalnie . 7 „  50 » 
rocznie . . 50 ,  —  m

z dwukrotną 3 K — n. 
wysyłką . . 9 B —  » 
pocztową . 36 .  — »

W Niemczech m ie s ię c zn ie ......................4 K — h
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 . — .

Ceny og łoszeń : Za wiers» jod,wszpaltowypetitowy 
lub ego miejsce 24 hai. Nadesłane za wiersz pe
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Droone ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się po wójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal.

Lwów, środa 28. lutego 19l2. Rok II.

Sprawy wewnętrzne.
Nowi członkowie Izby Panów.

W iedeń . (T B K ). Biuro korespondencyjne 
dowiaduje się, że następujące osoby powołane 
zostało dc Izby panów :

Jako c z ł o n k o w i e  d z i e d z i c z n i :  taj- i 
ny radca, marszałek krajowy hr. Stanisław 3  a- 
d e n ij szambelan, wł. dóbr hr. Rudr f  C z e r 
n i n ;  szambelan, wł. dóbr hr. Franciszek G o i 
ł o  r e d o-M  a n n s f e 1 d; tajny radca, szambelan, 
marszałek polny porucznik w stanie spoczynku, 
właśc. dóbr br. Wacław7 K o t z; tajny radca, szam
belan, generał kawał ery i w stanie spoczynku, 
właśc. dóbr hr. Henryk L a m b c r g ;  szambelan, 
rotmistrz w stanie spoczynku, poseł sejmowy, 
włuśc. dóbr hr. Jerzy L o c a t e I ! i; tajny racica, 
rotmistrz w stanie spoczynku, członek Wydziału 
kraj. na Śląsku, właściciel dóbr hr. Zdenko 
S f c d i n i t z k y ;  szambelan, właściciel dób-, hr. 
Fr. Józef S e i 1 e r; tajny radca, szambelan, mar
szałek Moraw7, właśc. dóbr hr. Otto S e r c  r. y i; 
szambelan, rotmistrz w stanie spoczynku, właśc. 
dóbr ks. Hugo W i n d i s c h g r a e t z ;  szambelan, 
rotmistrz w stanie spoczynku, właśc. dóbr 
W ilhelm  W u r m b r a n d - S t u p p a c h .

Jako c z ł o n k o w i e  d o ż y w o t n i :  tajny 
radca, poseł do Sejmu i Rady państwa, b. m i
nister Dawid A b r a h a m o w i c z ;  tajny racica, 
prezydent wyższego Sądu krajowego w Ir.sbruku 
dr. Fryderyk br. C a l i ;  p-zemyslowiec, właści
ciel dóbr, b . poseł dr. Karol br. C h i a r i ; szam-

niczego w Krakowie. W  r. 1908 otrzymał krzyż j 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

Dr. A lfred Z g ó r s k i uroaził się w r. 1848. j 
Po  ukończeniu studyćw poświęcił się bankowości, j 
a od r. 1883 stoi na czele Banku krajowego. I 
Jest członkiem kraj. Konrsyi przemysłowej, a o d : 
szeregu lat stoi na czele Zw ązku ochotniczych 
straży pożarnych w Galicyi. W  r. 1894 otrzymał 
tytuł radcy rządowego, w r. 1898 order żelaznej; 

j korony 3 kiasy, a w r. 1908 krzyż komandorski j 
: orderu FaRndszka Józefa. j

0 prezesurę Koła polskiego.
Z v r o ls m a  p o s ie d z e n ia  R o la .

W iedeń . (T e ł. w ł.). Prezydyutn Ko-la pol
skiego rozesłało zaproszenia na posiedzenie, któ
re odbędzie się 4. marca, o godz. '7. wieczorem. 
Na porządku dziennym posiedzenia tylko dwa 
punkty: rezygnacya prezesa i wybór nowego 
prezesa.

Jak się wasz korespondent dowiaduje, wy
głosi r.a tern posiedzeniu dotychczasowy prezes 
dr. B i l i ń s k i  dłuższe1 przemówienie, w którem' ui, i i i  11 o is i xcjłiwwr.:i»;, w rkiuicm
omówi poszczególne momenty swojej działalności 
i zda sprawę ze stanu prac, jakie w ostatnich 
czasach przeprowadził lub rozpoczął, oraz po
dziękuje Kołu za poparcie.

Co do osoby nowego prezesa, wybór dra 
L e a je  t z a p e w n i o n y  i to w dodatku b a r 
d z o  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą .  W  każdym 
razie jest obecnie pewnem, że prócz polskiej de- 

solidarnie swe głosy na dra j 
Lea ludowcy i konse watyści krakowscy. Co się j 
tyczy frakcyi naruduwo-demokratycznej i jej n o - ; 
wych hospitantów pp. Potoczna i Dobiji, pewnem 
jest, ze oddadzą w głosowaniu białe kartki. Na
tomiast nie jest pewnem, czy wszyscy konserwa
tyści wschodnio-galicyjscy będą głosowali na dra 
Lea, czy też jakaś część z nich zechce zaakcen
tować swą solidarność z narodowymi demo-

belan, sekretarz legacyjny w stanie spoczynku,; mokra ; oddad
poseł sejmowy, właściciel dókr hr. U tto k a r ],_ _  , j   .
C z e r n i n ;  zwyczajny profesor na politechn ce 
rtiemfeckiej w Pradze, radca dworu Rudolf D o r  
f e l ;  właściciel dóbr, prezes Tov.\ rolniczego w . ł  
Krakowie Meryan D y d y ń s k i ; radca komer- 
cyalny, wielki przemysłowiec Alfred E s z k e f t  
tajny radcę, b szef sekcyi i wicegubernator 
Banku austro-węgierskiego dr. Ignacy G r u b e r ; ;  ^
tajny radca, b. poseł i upełnomocniony minister j
dr. Karol br. H e i d 1 e r ; marszałek krajowy 
Austryi dolnej, b. sekretarz legacyjny i rolnictwa 
w  stanie spoczynku ks. A lojzy L i c h t e n s t e l n ;  
prezes czeskiego Tow . graficznego „U n ie*, ks ię -, 
garz, radca cesarski Jan O t t o :  właściciel aóDrj
br. Emanuel M i n g h o f f e r ;  tajny radca, tosber- i . .
naicr austr. Zakładu kred. ziemskiego dr. Rudolf i w ™ ! w Kc,le polskiem ar. K o r y t o w s k : ,  po

d t ;  szambelan. właściciel dóbr hr. | porozumieniu się z bawiącymi w Wiedniu człon-
ałka kraiowe- i I,cami komisvi nn«nsovlH i mnvch komisyi IzbyJ ’ | -v,

Posiedzenie grupy K«mserwa?ywnfcj 
Koła poIsKiego.

W iedeń . (T B K ). Prezes grupy kons trw ały- 
Kole r?<

podatku zarobkowego, jednakże w ciągu dnia 
zjawi się w  komisyi.

P. D i a m a n d wniósł ze względu na d o 
niosłość przedłożeń podatkowych, aby odroczono 
posiedzenie, aż do przybycia ministra.

Wniosek ten przyjęto 15 głosami przeciw 
13, poczem odroczono posiedzenie do godz. 3 
popołu Iniu.

Wiedeń. (T B K .) Komisya finansowa prowa
dziła wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę gene
ralną nad przedłożeniami podatkowemi.

P. D i a m a n d omawiał znaczenie podatku 
od wódki dla Galicyi, poruszył sprawę zniesienie 
bonitikacyi i domagał się, aby ministerstwo skar
bu zajęło stanowisko co do wniosku p. Rennere 
w tej sprawie.

W. A b r a h a m o w i c z  powołał się na 
złożone na pierwszem posiedzeniu komisyi finan
sowej oświadczenia, żc Koło polskie gotowe jest 
glosować za reformą podatkową, jednakże z tem 
zastrzeżeniem, że będzie podjęte złagodzenie i 
konieczne polepszenie przedłożeń podatkowych 
i że specyalnie między podwyższeniem podatków 
pośrednich i bezpośrednich będzie utworzone 
iunctim. Reforma podatkowa bez sanacyi finan
sów krajowych jest niemożliwa. M ówca wnosi, 
aby w y b r a n o  t r z y  s u b k o m i t e t y ,  z łożo 
ne z 14 członKów, dla podatków pośrednich, 
bezpośrednich i dla planu finansowego.

P . H i i b s c H m a n n  oświadczył się prze
ciw systemowi przekazywania na rzecz krajów.

P. di. L i c h t  oświadcza się za reformą 
podatku rentowego, jako najaktualniejszą i żąda 
uregulowania płac nauczycieli ludowych,

P. B u  d z y n o w s k i  uczynił szereg wnio
sków w sprawie ulg podatkowych.

Przewodniczący p. U r b a n  wnosi, aby na
stępne posiedzenie odbyło się dopiero 5 marca, 
ponieważ z wielu stron podniesione życzenie po
rozumienia się z klubami przed dalszemi obrada
mi. Wniosek ten uchwalono.

Komisya dla Kontyngentu podatKu 
zarobKowego.

Wiedeń. (T B K .) Pod  przewodnictwem mi
nistra skarbu Zaleskiego odbyła się narada ko- 
rnisyi dla kontyngentu podatku zarobkowego. Na 
wniosek referenta sekcyjnego dra Luxarda uchwa
lono wybrać referentów' poszczególnych kra-

S i e g h a r 
Robert T  e r 1 a g o ; zastępca mors

dzień 4, 
3ię

go Czech, dr. Karol U r b a n ;  uadca dworu, b. j posłów, o p ro s ił członków grupy na 
poseł Antoni V a k o v i c s ;  tajny radca, posełj marca na posiedzenie, celem  zastanowienia 
sejmowy, b. minister dr. Jan Ż a c z e k ;  dyrek torjna<̂  wyoorem prezesa Koła.
Banku krajowego Galicyi, radca rządowy dr. Al-1 ---------------
fred Z  g ó rS ki.

Wiedeń. (T B K .) Mianowany członkiem do
żywotnim Izby panów’ p. Maryan Dydyński liczy 
lat 68, jest w łaścicielem  dóbr Raciborsko. Od 
szeregu lat. jest członkiem Rady powiatowe j w W ie
liczce i był przez pewien czas jej prezesem.
Pełn i funkeye konserwatora centralnej Komisyi 
ochrony zabytków sztuki, jest prezesem Tow . roi-

i a Galicyi i Bukowiny wybrano p. K o l  i-

Komisya finansowa.
Wiedeń. (T B K ). Na wczorajszem posiedze

niu komisyi finansowej przewodniczący p. U r- 
b a n podał do wiadomości, że minister skarbu 
Zaleski usprawiedliwił swą nieobecność tem, że 
przewodniczy obradom na odbywającem się ró
wnocześnie posiedzeniu w sprawie kontvgentu

jow.
s c h e r a.

Suh&omitet Komisyi ubezpieczenia 
spo.ecznego.

W iedeń . (T B K .). Subkomitet komisyi ubez
pieczenia społecznego odbył wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem p. B u z  k a. S zef sekcyi 
p. W o l f  prosił o przyjęcie Drzedłożenia rządo
wego za podstawę do obrad.

P o  dalszej dyskusyi uchwalono przerwać 
obrady aż do porozumienia się z klubami co do 
rozmaitych kwesty i zasadniczych, które wyłoniły 
się w ciągu dyskusyi, jakoteż w kwestyi osobne
go traktowania Galicyi i Bukowiny.



S ir. 2. „uazeta  Poranna* z dnia 28. lutego Nr. o32.

W ybór uzupełniający do parlamentu, 1
Rohrbach . (T B K .). Przy wyborze uzppeł-1 

niającym posła do Rady państwa w miejsce 
ś, p, dra Ebenhocha wybrano kandydata chrze- | 
ścijańsko społecznego, cbłopa Jana H e t z e n-
d o r f c r a ,

Ankieta Kartelowa.
Wiedeń. (T B K .) Wczoraj rozpoczęła się tu 

ankieta kartelowa. Pow itał ją minister handle 
R ó s s l c r ,  który podniósł, że obrady ankiety i 
nie mają odnieść, zaraz skutku, lecz mają umożli- j 
wić tylko oświetlenie faktycznych stosunków.

W isdeń , (T e ł. w ł,) Ankieta w sprawne kar- * 
telów  składa się z 2 komisy). W  obradach an
kiety biorą udział hr. Sylwa Taroucca, bar. 
Chiari, posłowie Ellenbogeń, Redlich, Diamaftd, 
Halban, KoUsCher, bar. Morse i w. i. Ankieta 
róxpoczęja się przesłuchaniem ekspertów kartelu 
cukrowego, później nastąpią wywody zastęuców 
stowarzyszeń, gieM, kcrporacyi rolniczych i r o - ! 
botników.

Z  wczorajszych przemówień zasługują na 
uwagę wywody Schmiedta, który twierdził, że j 
kartel cukrowy jest właściwie kontyunacyą daw
niejszej ustawy kontyngentowej i powoływał się 
na motywy rządowego projektu ustawy kontyn
gentowej.

Następnie podniósł mówca, że należy śc iś le ' 
oddzielić kartel cukrowy od rejonowania bu
raków.

Namiestnik BobtiyńsKi w  Wiedniu.
Wiedeń. (T e !. vvl.) Namiestnik dr Bo- 

brzyński powróci dziś w środę wieczorem do i 
Lwowa. Dr. Bcbrzyński był —  jak wiadomo Łś ] 
na audyencyi u cesarza, następnie dwukrotnie; 
konferował z hr. Sturgkhem, oraz załatwił szereg j 
spraw administracyjnych.

Sejm dolno-ausuy&cKi przeciw ogfótni- 
czeniom świąt.

W iedeń , (T B K .) Sejm doino-auslryacki 
przyjął wniosek naglący p. Silberera przeciw o- 
granjczeniu świąt po dłuższej dyskusyi, w której 
brał także udział arcybiskup wiedeński ks. kardy
nał dr. Nag!,

Z Węgier.
Z Sejmu.

Budapeszt. (T D K .) Na wczoi ajszem p os ie - ! 
dżemu Sejmu p. J u s t h oświadczył, że stron
nictwo jego t r w a  p r z y  s w e j  p o p r z e d n i e j  
u c h w a l e  w sprawie swego stanowiska co do 
reformy wojskowej.

Na marginesie Kompromisu.
Wiedeń. (T e ł. \vl.) Interpretują tu żywo u- 

stęp sobotniej mowy premiera węgierskiego, od
noszący sie do uchwalania przez Sejm węgierski 
rezolucyi w sprawie strzeżenia prawa Sejmu co 
do uchwalanjd kontyngentu rekruta. Zaznaczają 
tu, że meritum takiej rezolucyi czynić może ilu - 
zorycznem prawo cesarza, jako najwyższego do
wódcy, do zwoływania rezerw zapasowych. N a to ' 
miast w politycznych kolach austryackich uważa
ją z a  w y k l u c z o n e ,  aby węgierski pre
zydent ministrów' mógł zgodzić się na taką r e- 
z o l u c y ę ,  k t ó r a  m o g ł a b y  p o d d a w a ć  
w w ą t p l i w o ś ć  p r a w o  n a j w y ż s z e g o  
d o w ó d c y  zagwarantowane ustawą z roku 
1588.

Zagrzeb wre!
Budapeszt. (T B K .) Z  Zagrzebia donoszą, 

że dziennikom ,,M ale N o v in y ', „N ov in y", „N o -  
vosti“  i „Hrvatske Novosti“  odebrano prawo kol
portażu.

Cnegdaj w ieczorem  p o n o w i ł y  s i ę  de- 
monstraćye, które jednak stłumiono przy pomocy 
wojska.

Sprawy zagraniczne.
Wojna wlosko-turecka.

OHary bombardowania.
Konstanty,lopsk (T B K  ,) Minister 3praw 

wewnętrznych ogłasza urzędową listę ofar, 
które zginęły w Bejrucie. Jeden oficer i 20 ma
rynarzy i c  statku „Avu Illah*4 zostali zabici, je 
den oficer i 20 marynarzy zaginęło, ośmiu o fi
cerów i 14 marynarzy jest ranionych. Z ludności 
cywilnej 56 osób zabito, 58 raniono. Dwie oso
by, rr.iędzy innemi jeden żyd rosyjski, Zostały 
zabite pchnięciami noża.

Wzburzenie w Bejrucie.
K on stan tyn op o l. (T e l. w ł.). Donoszą tutaj, 

iż ludność §v Bejrucie jest ęgrorńnie wzburzona 
i żąda natychmiastowego wydalenia Włochów. 
Podobne wiadomości nadeszły z Damaszku i 
wielu innych miejscowości. Z  Libanonu donoszą, 
iż 1500 uzbrojonych ludzi zgłosiło się do walego 
z oświadczeniem, iż chcą walczyć za islam. W o
bec tego zwołano radę wilajetową, która oświad
czyła się za wydaleniem przynajmniej W łochów 
rekrutujących się z niższych warstw.

Krążą tu pogłoski, że mocarstwa odradzają 
Turcyi przeprowadzenia wydalenia W łochów.

AKcya mocarstw
P aryż . (T B K .) „Matin" donosi, że rzą 

dy angielski i francuski przychyliły się do 
myśli , poruszonej przez rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Sazonowa, aby wraz z inne
mi mocarstwami poczynić energiczne kroki u 
Porty, celem wstrzymania kroków nieprzyjaciel
skich między W iochami a Turcyą. Trójprzym ie- 
rze skłonne jest do energicznej mterwencyi w 
Turcyi, aby wycofała się z Trypołisu i rozpoczę
ła rokowania pokojowe z W łochami. Traktat po
kojowy ma poręczyć żywotne interesy i godność 
Turcyi. Trójporozum ienie gotowe jest natych
miast poczynić takie kroki pod warunkiem, że 
przyłączą się do niego Niemcy i Austro-Węgry,

K on s tan tyn op o l, (T B K .) Jak dzienniki do
noszą, krok Porty przeciw bombardowaniu B ej
rutu przed upływem oznaczonego terminu, został 
przychylnie przyjęty przez mocarstwa. Ambasa
dor francuski już przedtem otrzymał od swego 
rządu polecenie, aby zwrócił uwagę rządu włos
kiego na to zdjście.

„Non possumus'...
Konstantynopol. (T B K ). Porta poleciła 

swoim ambasadorom, aby w sposób kategoryczny 
zawiadomili mocarstwa, że wszystie propozycye 
pokojowe na podstawie dekretu aneksyjnego w ło
skiego są niemożliwe do przyjęcia.

Z&mKnięcie Dardaneli?
j Rzym. (T e l. w ł.). Donoszą tutaj, że Porta 
| wystosowała notę do mocarstw, w której oświad- 
I cza, że zamierza zamknąć Dardanelo minami na 
I wypadek, gdyby włoska flota chciała rozpocząć 
j jakakolwiek akcyę na morzu Egtejskiem.
i

i

Akcya mocarstw na Krecie.
i

Londyn. (B , Reutera). Z Kanei donoszą : 
Konsulowie wręczyli wczoraj rządowi kreteńskie- 

; mu notę, w które; zawiadamiają go, że mocar
stwa są zdecydowane na zatrzymanie „status 
quo“ . Jeśli rząd wyśle delegatów Jo Izby gre
ckiej w Atenach, albo będzie dąlej źle traktował 
ludność mahometańską, wówczas mocarstwa wy* 

{dadzą odpowiednie zarządzenia. Jeśli rząd krę- 
j  feński sam nie. zaprowadzi spokoju na Krecie i 
będzie przez to zagiażał pokojowi europejskiemu, 
to m o c a r s t w a  p o c z y n i ą  k r o k i ,  k t ó r e  
K r e t e r i c z y k o m  n i e  b ę d ą  p r z y j e m n e .  
Nota ta dziwnym wypadkiem doręczone została 
w dniu, w którym zamordowano trzech maho
metan, wskutek czego v7 całym kraju wybuchło 

! wielkie wzburzenie. D o  K a n e i  p r z y b y ł y  
J d w ą  s t a t k i  a n g i e l s k i e .

Anglia u wrót
katastrofy socyakiej. 

Strajk szerzy się.
Londyn. (T B K .) W czoraj z a s t r a j  k o w a -  

1 o dalszych 32 00C g ó r n i k ó w .

Promień nadziei.
Lonoyn. (T e j. w ł.) Na wczorajszej giełdzie 

akcye kolei żelaznych poszły w  górę, ponieważ 
panuje przekonanie, że strajk górników w ęg lo 
wych przecież zostanie pomyślnie załatwiony.

Londyn (T B K  )  „S iuro Reutera" donosi, 
żc jest jeszcze nadzieja znalezienia podstawy, na 
której przyjdzie do porozumienia między właści
cielami kopalń a uórnikarrji.

Londyn. (T B K .) Jak dzienniki donoszą, 
w łaściciele kopalń i górnicy z g o d z i l i  s i ę  
na  w s p ó l n ą  k o n f e r e n c y ę ,  którą zw o
łano na wczoraj popołudniu- Obradowała ona 
razem z ministrami. Jest to pierwsza wspólna 
konfereneya obu stron w  ministerstwie spraw za
granicznych.

Londyn. (T B K .). Także w prasie zaznacza 
się usposobienie bardziej optymistyczne co do 
stanu rzeczy w przesileniu węglowemu Jeden 
z właścicieli kopalń, który wziął udział w ostat
niej konferencyi, powiada, ze sytuacya* jest mniej 
naprężona 1 że stanowczo jest w ięcej nadziel.

Pomyślne sKutKi irtei wencyi rifodu.
Londyn, (T e j w ł.). Konferenrye pomiędzy 

rządem a właścicielam i kopalń i robotnikami 
trwały przez cały dzień wczorajszy, Nastrój był 
wczoraj o w iele pomyślniejszy. Według doniesie
nie jednego z dzienników u g o d o w e  z a ł a 
t w i e n i e  z a t a r g u  m a  b y ć  l a d a  c h w i l a  
o g ł o s z o n e .

Rząd zagroził w łaścicielom  kopalń, iż w 
d r o d z e  u s t ą w c w a j  w p r o w a d z i  z a s a 
d ę  m i n i m a l n e j  p ł a c y  i tern skłonił ich 
do ustępstw.

StrejK powszechny we Jrancyj.
Paryż. (T B K .) Z  St. Etlenne donoszą, i e  

wydział syndykatu robotników górniczych w  de
partamencie Loary uchwalił u r z ą d z i ć  d n i a  
11 m a r c e  2 4 - g o d z i n n y  s t r e j k  p o 
w s z e c h n y ,  aby w ten sposób wywrzeć nacisk 
ne parlament, który ma się zająć żądaniami gór
ników. Słychać, że wydział narodowego Związku 
górników powziął taką samą uchwałę tak, żo 24 
godzinny strejk obejm ie całą Francyę.

Na „umacnianie** niemczyzny.
Berlm. (T B K ). Komisya budżetowa Sejmu 

pruskiego uchwaliła wczoraj przeciw  glosom cen
trum i Polaków  wstawić do budżetu tak samo 
jak w roku ubiegłym 2 'T  miliona marek jako 
funausz dyspozycyjny dla starszego prezydenta 
na cele popierania i wzmacniania niemczyzny w 
prowincych wschodnich.

Sejm b&warsKi.
Monachium. (T B K .). W czoraj odbyło >ię 

uroczyste otwarcie nowoi/ybranego Sejmu ba
warskiego. Początek i koniec mowy tronowej od
czytał książę regent, resztę zaś prezydent mi
nistrów,

Zatarg chfńsKo-holendersKk
Londyn. (B , Reutera) Donoszą z Nankinu 

pod datą 26 bm,: Gabinet republikański zajmo
wał się dziś rzekomem złem  obchodzeniem 3ię 
z Chińczykami w Jawie przez właaze holender
skie. Według urzędowego doniesienia miano za
bić 3 Chińczyków, a uwięzić kilkuset bez postę
powania sądowego z powodu, żo obchodzili uro
czyście abdykacyę tronu. Dr. Sunjatsen porozu
miał się z Juanszikajem. Należy przypuszczać, 
żc rząd poczyni energiczne zarządzenia. Gabi- 
net miał rozważać sprawę bezzw łocznego znie
sienia traktatu z Holandyą i odwołania posła z 
Holandyi. Panuje wielkie wzburzenie.
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Z kraju.
Pog**z<dń s. j). Ks. KrzeruiensKiego.

Kraków. (T B K ). W czoraj odbył się pcgrzeb 
ks. infułata Krzemieńskiego. Nabożeństwo odpra
w ił przybyły ze Lwowa ks. biskup Bandurski

t  Józef Mielnfctfl,
K rak ów . (T B K .) W czoraj w południe,prze

chodząc ulicą Szpitalna, anys'a  teatru m iejskie
go, Józef M i e l n i c k i ,  zachorował nagle na 
serce i zmarł, zanim zdążyło przybyć pogotowie 
ratunkowe.

R ó ż n e .
Strzały w wiedeńskiej Padzie miejskiej.

W iedeń . (T e i. w ł.). P o  wczorajszam posie
dzeniu Rady miejskiej, w chwili, kiedy radni 
opuszczali salę posiedzeń, r o z l e g ł y  s i ę  d w a  
S t r z a ł y ,  pochodzące z  galeryi. Detektywi ujęli 
natychmiast Indywiduum, które w wyciągniętym 
ręku trzymało jeszcze dymiący rewolwer.

Skonstatowano, iż strzały tc  oddał Józef 
Bauer, b. konduktor tramwaju elektrycznego. Do
tychczas nie zdołano wydobyć od Bauera, co go 
skłoniło do strzelania. Strzały nie zraniły n ikogo; 
w ogóle nie wiadomo, czy były one ostre, czy 
ślepe.

„Pawiem narodów byłaś".,,
Paryż. (T B K .) Rozpisane przez prasę skład

ki na lotpktwo wojskowe, przyniosły 240.000 
franków. Polak hr. A d «m  O r ł o w s k i  ofiarował 
15-uOO franków ( ') .

WypadtK automobilowy.
Beriin , (T B K .) „Local Anzeiger" donosi 

z  Londynu, że koło Huntington podczas wypadku 
automobilowego zginął student, który, jak stwier
dzona z  dokumentów, znalezionych przy nim, na
zywał się Orven. .Jest to kuzyn sułtana marok- 
kańskiego.

Depesze „Eftonontisw".
Z git łdy.

Wiedeń. (T e ł. w ł.). Nastrój giełdy wczoraj
szej był bardzo pomyślny, a to głównie wskutek 
wiadomości o dobrych prognozach co do dalsze
go rozwoju sytuacyi politycznej na Węgrzech, 
mianowicie co do możliwości zawarcia ugody 
także z partyą Justha, dalej wsKutek zapatrywa
nia, iż W iochy nie podejmą dalszych kroków 
w rodzaju ostrzeliwania Bejrutu, w  końcu z po
wodu nadziei, iż uda się uniknąć strajku górni
czego w Anglii, Mimo to jednakże panowała dość 
wielka rezerwa.

Na początku giełdy poszły w górę „A lpm y” 
wskutek silnego zauupna, następnie ucierpiały je 
dnak wskutek realizacyj. Natomiast w dalszym 
Ciągu giełdy podmósł się kurs akcyi praskiego 
żelaza i akcyi „R im a Muranyi". W  szrankach 
poszły znów w górę akcye fabryki broni. W  ku
lisach cieszyły się dość wielkim popytem akcye 
kolei państwowej i „Skoda", których kursa po
szły w górę, a także akcye kredytowe i Lombar • 
dy były wyższe. Inne papiery kulisowe były sil
nej losy tureckie poprawiły się, W ogóle dalszy 
przebieg giełdy był spokojny. Z  Berlina donie
siono o lepszej sytuacyi w akcyach zakładów 
górniczych.

„Olex.“
Vvi=.deń. (Tul. wt.) Onegdaj odbywaty się 

w Wiedniu rokowania w sprawie zakupna akcyi 
„01ex" przez niemieckie akcyjne Towarzystwo 
dla przemysłu naftowego (Erdohl-Industrjeactien- 
geselUchaft), Rokowania dojrzeły do tego sto
pnia, że jest nadzieja dojścia do skutku poro
zumienia w sprawie sprzedaży akcyi z wa-rowa- 
niem interesów eksnortowych Austryi.

O Kartel naftowy.
W !ed(=iń. (T e l w f )  W czoraj odbyło się tu 

posiedzenie komitetu rafineryi, który postanowił 
liberować 6 prc. kontyngentu po niezmienionej 
cenie.

Dziś odbędzie się plenarne posiedzenie za
stępców, rafineryi, na którem oświadczą się oni 
w sprawie wypowiedzenia kartelu przez niektóre 
rafinerye austryackie i węgierskie.

Dywiaenda Tow. aKc. „Dinamit Nobel".
Wiedeń. (T B K .)R a d a  nadzorcza Tow . akcyj

nego „Dinamit N obel" uchwaliła rozdzielić dy
widendę w kwocie 100 Koron za akcyę. 
W  roku ubiegłym rozdzielono po 80 koron z*
akcyę.

Fermenty w Iwowskiem 
Towarzystw*© muyycznesu.

W czorajsze walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa muzycznego było wyrazem prądów, 
od dłuższego czasu nurtujących sfery muzyczne, 
a znajdujących niejednokrotnie oddźwięk w  prasie. 
Ujawniały się one w przemówieniach niektórych 
mówców, a krystalizowały w postulatach, doma
gających się reform, któreby pchnęły Towarzystwo 
na nowe tory i umożliwiły mu bardziej owocną 
pracę.

Prezes ks. Lubomirski, otwierając o godz. 
wpół do 7 zgromadzenia, zzzr.aczył m iędzy inne- 
mi, że odbywa się ono wśród warunków niezwy
kłych, ustępujący Wydział bowiem składa spra
wozdanie z dwóch lat, a nie z jednego roku, jak 
to jest w zwyczaju.

Przed porządkiem dziennym odczytano list 
z rezygnacyą dra Ernesta Tilla, jako członka wy
działu, oraz list grona nauczycielskiego Tow a
rzystwa, wystosowany do zgromadzenia na ręce 
prezesa. List ten cgłosiły już pismo wczorajsza.

Sprawozdanie z czynności Wydz:ału za r. 
1909/10 i 19J0/11 przyjęto jednogłośnie, poczem 
zabrał głos p. G a j e w s k i .  .Stwierdza on, że 
Towarzystwo w dochodach swych wykazuje obe
cnie małą nadwyżkę, że zatem przebyło już 
okres porania się z trudnościami finansowemu 
Mimo to pod względem kultury muzycznej jest 
jeszcze w iele do zrobienia, przy wyborze zatem 
nowego wydziału trzebe się zastanowić nad tern, 
jakich postulatów się trzymać, by poziom kultu
ralno-muzyczny społeczeństwa naszego podnieść. 
Mówca wskazuje dalej na różne braki, które 
dotkliwie odczuwać się dają, jak brak organów, 
biblioteki muzykalogicznej i seminaryów, oraz 
zaznacza potrzebę uwzględniania na koncertach 
głównie muzyki polskiej, 'narodowej. W  tej samej

D AN IE L IE S S U E R

14

T £ ! e m n l c z 9  s f n a ł .

Tłumaczyła Z. Habaankówna.

—  Tam, gdzie ona jest teraz, nikt już nie 
m oże nic zrobić jej złego.

—  Tam, gdzie ona jest te ra z !... —  po- 
Aitórzy'a kobieta. —  Jakto... nanieł... Co to ma 
znaczyć ?... Gdzie ona jest ?

Delchaume milcząc wskazał na kapelusz, 
otoczony krepą.

. —  Pan jest w żałobie.... —  bełkotała na 
w pół przytomnie młoda kobieta. •—  W  żałobie... 
po kim ?... po niej ?

Delchaume skinął głową.
—  A  kim pan jesteś ?
—  Jej mężem ..
Na te słowa papi Fariere szybko zerwała 

się z krzesła i oparłszy się o stół, z oczyma 
pełnemi przerażenia, patrzyła na Delchauma, nie 
mogąc ze ściśniętego gardła ani słowa wy
krztusić.

A lfred  uczuł litość dla tej biednej, drżącej 
ze strachu kobiety i zamiast skorzystać z jej 
zmięszania, by wydobyć z niej potrzeone mu 
objaśnienia, zaczęł się przed nią tłómaczyć i u* 
spakojać ją  w jak najłagodniejszy Oposób.

—- Proszę się mnie nie bać, moja biedna 
kobieto. Ja wiem, że znasz pani pewną tajemni
cę, że chcesz ją pani przedemną ukryć, że 
drżysz na samą myśl skompromitowania tej, któ
ra ci ją powierzyła. A le nie sądź pani, że cię za 
to potęp ię, przeciwnie, jestem ci ogromnie 
wdzięcznym. A le  teraz my wspólnie będziemy 
strzedz tej tajemnicy... Będę ją sza iował i sta
nie mi się tak drogą, jak pani. Sądziłaś pani 
zapewne, że dowiedziawszy się o niej tak nagle, 
niespodziewanie, odniosę sie do niej wrogo ?... 
Nie... Ta, która jest tu —  rękę położył na foto*

grafii —  wszystko mi . wyjawiła... I nic, słyszy 
pani, nic nie może zmniejszyć mojej miłości dla 
niej... Zanadto ją kochałem !

—  1 ja także —  wykrzyknęła naiwnie ko
bieta, składając ręce jak Jo modlitwy.

Zdumiony Delchaume spojrzał na jej roz
gorączkowaną twarz Ogarnęło go dziwne rozczu
lenie. Chciał coś powiedzieć, lecz głos mu się 
załamał.

W ówczas skromna postać pani Farierć 
szybko zbliżyła się do niego i z całą delikatno
ścią, nie stawiając żadnych pytań co do przy
czyny tej nagłej i niespodziewanej śmierci, za
częła mówić o tej, której dotychczas jeszcze ani 
razu nie wymienili imienia.

Z oczyma utkwionemi w portret, jakby pod 
naciskiem wspomnień, młoda kobieta ciągnęła w 
następujący sposób

—  Taka zawsze ładna, taka słodka!... Na
zywaliśmy ją, my biedni w Charnpagne, „doktorem 
Maryą*-. Bo poznałam ją w  Charnpagne. Od cza
su do czasu p-zyjeżdżała tam do swej starej 
ciotki i przepędzała kilką dni w Clair eSource w 
mełym ich domku. T o  było zdumiewające, jak 
ona wiedziała, co komu dolegało. I nieraz, gdy 
ktoś nie posiadał środków na kupno lekarstwa, 
kupowała je  za własne pieniądze. Co do mnie, 
to przywiązałam się do niej, gdy spotkało nas 
nasze najstraszniejsze nieszczęście... A później... 
następnie...

Nagle pani Fańeró zatrzymała się i spoj
rzała zmięszana na Delchauma.

—  M oże mi pani wszystko powiedzieć — ■ 
szepnął smutno Alfred.

Przekonał ją.
— Tak... tak... zdaje mi się, że rzeczyw i- 

ście^mogę wszystko panu odkryć. A jednak, 
niech mi pan dopomoże. Oświadczyłeś pan: Znam 
jej tajemnicę, —  A lę  jaką tajem nicę?

A lfred musiał sobie zadać prawdziwy gwałt 
w chwili, gdy wymawiał słowa, które sobie od-

dawna ułożył. Uczynił to jednak umyślnie, chcąc 
za jednym zamachem pozbyć się całej gorzkiej 
prawdy.

—  Czyż pani nie wychowujesz jej dziecka, 
jej mdłego Sergiusza ?

Słowa te wym ówił głosem powolnym, lecz 
stanowczym, usiłując przeniknąć wzrokiem duszę 
tej kobiety, która wydawała mu się uosobieniem 
szczerości.

—  A h ! westchnęła, teraz już nie wąipię, 
iż pani Marya umarła.

—  Czemu ? —  mruknął zdziwiony temi 
słowami.

M ilczen ie . . .  Kobieta nie odrzekła ani 
słowa.

Wreszcie, po chwili zrobiła ręką ruch, jak 
gdyby chciała pow iedz ieć : Czy to nie dosyć
jasne ?

—  O h ! wy wszystkie —  jęknął A lfred —  
wszystkie i to najlepsze, jakże kłamstwo jest wam 
n ieod łączne! Marye winna była prawdę mojej 
wielkiej miłości. M iłość moja byłaby ją przyjęła... 
Marya o tem wiedziała...

I nagle uczuł bezgraniczny ból w sercu. —  
Mimowolnie rozpaczliwa skarga wyrwała mu się 
z p ie rs i: Oh ! czemu mnie ona okłamała !... cze
mu mnie ona okłamała!...

Pani Farierć wtrąciła słabo, jak ktoś, co 
nam nie wierzy w to, co powtarza:

—  Pani Marya niejednokrotnie mi mówiła 
o jakiemś niebezpieczeństwie, któ-eby m ogło pa
nu grozić

T o  słowo „n iebezpieczeństwo" nagle przy
pomniało Alfredowi słaby głos umierającej, ten 
głos, który tak wyraźnie w ym ów ił: „w ielkie nie
bezpieczeństwo"... Niestety Delchaume nie przy
wiązywał do tych słów najmniejszej wagi i zaliczył 
je na karb kobiecego wykrętu.

(C . d. n.).
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sprawie przemawiał p. W a lter ,. wytykając braki 
w sprawozdaniach, którze nie dają jasnego obra
zu działalności Towarzystwa. Mówca proponuje 
stałą komisyę reform, pozostającą w permanen- 
cyi i żąda reformy nauczania.

Zdaniem j ego dyrektor Sołtys jest zbyt 
obciążony pracą, należy w ięc zaprowadzić insty- 
tucyę inspektorów klasowych, którzyby naazoro* 
wali naukę. N ie  jest też rozstrzygniętą kwestya 
zastępcy dyrektora w razie nieobecności tegoż 
Także liczba koncertów symfonicznych i kame
ralnych jest niewystarczająca, a brak zupełnie 
stałych zespołów  kameralnych i symfonicznych 
uczniowskich. Chór, który jest już dostatecznie 
zorganizowany, nigdy niema sposobności do wy 
stępów, co niekorzystnie wpływa na jego  wy
robienie. Co do programów koncertów, to powin
ny one być na cały rok naprzód przez dyrektora 
z zupełną autonomią ułożone i podane do publi
cznej wiadomości oraz zaopatrzone podpisami.

W  dalszej dyskusyi, w której ograniczono 
Jo 5 minut czas przemawiaria każdego mówcy, 
zabierali głos pp : Kuzińąki, Gubrynowicz, Lew i
cki i Laurecka.

P o  załatwieniu drugiego punktu porządku 
dziennego: sprawozdania komisyi rewizyjnej,
przystąpiono do wyborów przez glosowanie kart
kowe.

Wybrani zostali na 5 lata: ks. A . Lubomir
ski jednogłośnie jako prezes, p. Dyonizy Toih  
jako zastępca prezesa. Do wydziału weszli jako 
członkowie na trzy lata: pp. Tchórznicki, Ele-
ktorowicz. Slaviczek i Wenc; na 2 lata Jaku
bowski, dr. Kadyi, dr. Kuhn i dr. Sienkiewicz; j 
na 1 rok p. Krzyżanowski. Do kom. rewizyjnej j 
wybrano: pp. Sawickiego, K lusika-Orzechowskie-! 
go i dr. Kulczyckiego. !

Z  kolei przemawiali w sprawie budżetu pp.: 
Kulczycki jako referent, oraz W alter i Gajewski, j 
poczem budżet uchwalono. Również przyjęto po i 
dłuższej dyskusyi częściowe sprawozdanie o bu- j 
dow ie gmachu (referent p. Gubrynowicz); zupoł- j 
ne i wyczerpujące sprawozdanie ma byc przędło- i 
żone dopiero na następnem walnem zgroma-1 
dzeniu. j

Ponieważ nikt ze zgromadzonych nie żądał j 
głosu w  sprawne wniosków?, przeto zgromadzenie i 
o  g. pół do 11 zamknięto.

I

Z ostatniej poczty.
—  D e p u t a c y a  s z t y g a r ó w .  Z  W ie - , 

dpia donoszą, że onegdaj zjawiła się deputacya i 
sztygarów galicyjskich pod przewodnictwem posła 
M a i s s a u ministra skarbu Z a l e s k i e g o ,  
szefa sekcyi G a ł e c k i e g o ,  \i nosła K o r y- 
t o w s k i e g o ,  oraz u swych posłów, z prośbą
0 polepszenie bytu, jakoteż podniesienie podurzę- 
dników salinarnych do 11 rangi,

—  N a  s z u b i e n i c ę .  Sąd wojskowy w 
Warszawie skazał za napad na lokal Związku 
mąćznego przy ul. Grzybowskiej 29-Ietniego M ie
czysława Majewskiego i 24-letniego Józefa Gni- 
cha na śmierć, 35-letniego Zygm. Bojanowskiego j
1 35-letniego Walentego Marca na dożywotnie! 
ciężkie roboty. Karczmarka i Hubertusa uwol- j 
niono. i

—  Z  k r o n i k i  b a n d y t y z m u .  W  H o j-j 
nach uwięziono 2 kobiety i czterech mężczyzn, j 
podejrzanych o morderstwo na osobie właścielki 
domu przy ul. Piotrkowskiej, Ramischowej.

Aresztowano w okolicy Łodzi 4-ch bandy
tów, którzy uczestniczyli w napadzie na pociąg 
pod Rogowem. Nadto aresztowano 2S-letniego 
Franciszka Rufę, który brał udział w licznych 
napadach bandyckich i grabieżach.

—  N a  w’ e t  o d d y c h a ć  n i e  w o l n o !  
Zarząd dóbr państwowych zawiadomił dzierżaw
ców skarbowego letniska Podorodzie, że pobyt w 
niem, choćby chwilowy, Polaków i żydów pocią
gnie za sobą odebranie im letniska.

—  G r o ź b a  w y l e w u  W i s ł y .  Przybór 
W isły pod Warszawą trwa dalej. W  dół rzeki 
woda opada, co usuwa obawę powodzi. Zatory, 
które utworzyły się przed mostami, spłynęły. Ko-
ytem rzeki płynie obficie kra.

K R O N I K A .
Kalendarzyk:
Dziś środa (28 lutego). Rzym.-kat. Koman.". —  Bu- 

dzisJawa. —  Gr.-kat. Onysyma jep.
Wschód słońca o godzinie 6*12 rano, zachód o go

dzinie 501 popołudniu.

Prognoza na dziś:
G a l i c y a  w s c h o d n i a :  Pochmurno, niepewnie, 

łagodnie, północny mierny wiatr.
G a l i c y a  z a c h o d n i a :  Zmiennie, pochmurno,

niepewnie, ciepłota biisko zera, południowo-zachodni mier
ny wiatr.

Repertuar Teatru m iejsk iego:
W środę 28 lutego po raz drugi: „Irydion1, Zygm. 

Krasińskiego.

Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1591

Powszechne wykłady Uniwersy‘ eckle. We środę 
dnia 28 bm. prof. gimn. Dr. J. Kleiner: Zygmunt Krasiń
ski Cz. II. Zakład fiz. Ur.iw. ul. Długosza 8. Początek o
godz. 7.

Rokolekcye dla służących pod przewodnk.tv.vm 
ks. Misyonarza odbędą się dnia 7. S i 9 marca u Służebnic 
Serca Jezusowego w kościółku św. Jana, p. :y itł. Sieniaw- 
skiej. Nauki rozpoczynać się będą o godz. wpół do 6 rano, 
po południu zaś o godz. 5.

W iadomości osobiste. Kancelarya adw. dn  Age- 
r:ora Adamowskiego we Lwowie przeniesioną została z ło 
mu przy ul. Kopernika I. 1 do domu przy ulicy Chorąż- 
tzyzny I. 12.

Mianowania I pueniesienia. Lwowski wyższy sąd 
kraj. przeniósł kancel. J. 7 Czestyńskjego z Uhnowa do 
Kosowa i zamianował podof. rach. 1S pułku polnych armat, 
K. Jurę kancelistą dla Chodorowa.

Prezydent gal. dyr. pocz* i telegr. zamianował ekspe- 
dyenta J. Kuziana poczmisirzem w Kudryiicach, a pocz 
mistrza J. Borzemskiego przeniósł z Kudi-'niec do Janowa 
koło Trembowli.

G ro źb a  stra jku  na uniwersytecie Iw o *  
skirr.. Delegaci Kolek naukowych polskiej m ło
dzieży uniwersyteckiej uchwalili wczoraj urządzić 
strajk na jn ; wersy tecie, je ie ii m łodzież nie otrzy
ma oa senatu i od ministerstwa rękojmi, że spra
wa budowy nowego gmachu uniwersyteckiego i 
rozszerzenia zakładów wydziału medycznego bę
dzie w blizkiej przyszłości definitywnie zała
twione.

Rektor prof. Finkel przyiął deputreyę, z ło 
żoną z przedstawicieli różnych odłamów młodzieży 
i wyraził życzenie, by z zamiarem urządzenia 
strajku się wstrzymała, gdyż jest uzasadniona na
dzieja, że tak minister Długosz, który niedawno 
temu zwiedzał gmach uniwersytetu, jak też i Koło 
polskie, będą energicznymi orędownikami . obu 
sp"aw u władz centralnych. Do Wiednia wyjedzie 
wkrótce deputacya uniwersytetu, celem  interwe
niowania u powołanych czynników.

Subkomitet stałego teatru ludowego we 
Lwowie, który ma się zająć przedewszystkiem 
budową osobnego gmachu, a do którego komisya 
teatralna wybrała rr. Dąbrowskiego, Przygodzkie- 
go i Rawskiego, wraz z  każdotzesnym dzierżaw
cą teatru miejskiego, został na wczorajszeni po
siedzeniu uzupełniony dwoma członkami tej sek
cyi. Wybrani zostali rr. Ohly i dr. Schleicher.

Dziwny zbieg okoliczności. Podczas osta
tnich prób „Irydyona" w teatrze miejskim zdarzył 
się następujący epizod: Kiedy poraź pierwszy
ustawiono na próbie dekoracye, wów’czaa jeden 
z dekoratorów żartem na jednym z nagrobków 
napisał: „Tu  spoczywe ś. p. Michał P .“ , umiesz
czając nazwisko jednego i  członków chóru. Pan 
Michał P., zobaczywszy to, zirytował się bardzo 
i oświadczył, że poskarży się dyrekcyi. Do tego 
jednak nie doszło, następnego dnia bowiem upadł 
na ulicy i potłukł się tak ciężko, że wprost 
z próby pojechał do szpitala powszechnego i tam, 
zaleci'* ie po przyjęto, jeszcze w poczekalni 
u m a i  ł.

Echa samobójstwa na Starym Rynku.
Owa Stefa, do której odnosił's ię  cytowany przez 
nas list śp. banacha, odezwała się. Wystosowała 
do redakcyi pi^mo, w którem w dość oryginal
ny sposób stara się zrzucić z siebie odpowie
dzialność no tragiczny zgon śp. Banacha. List p. 
S tefy b rzm i:

„Szanowna R edakcyo ! Nad rozwiązaniem 
zagadki „K to  owa S fera?" —  daremna praca! 
Zrywając bowiem z śp. Banachem, byłam na 
tyle ostrożna, że postarałam się o zniszczen e

n.oieh listów. Prosiłam  o  to, a on uczynił za
dość mej prośbie. Mam na to  dowody.

Samobójstwo stało się nie z mej winy, gdyż 
nie przypuszczałam, że sprawa *ak tragicznie się 
zakończy. Zaznaczam to jedynie z tego powodu, 
gdyż chcę sobie oszczędzić w prasie złośliwych 
i krzywdzących mnie uwag, są bowiem jednostki, 
które wiedzą o m ojej znajomości ze śp. zmar
łym —  i jedynie na opinii tych mi zależy (s ic !). 
T e  wszelkie listy z n a l e z i o n e  przy zmarłym 
pochodzą od „kandydatek do zć.mążpójścia“ , 
gdyż opowiadał mi śp. P. Banach, że podał 
swego czasu do jednego z pisemek brukowych 
anons celem  zrobienia „szopki". Sądzę, ze ostatni 
opis tego dramatu z  dnia 24 lutegc byłby zupeł
nie wystarczający i z u p e ł n i e  z a k o ń c z o 
n y  d l a  s e n s a c y i  L w o w a  (? ).  S te fa ".

Kradzież z włamaniem. Do mieszkania 
J„ \Vicioci' iej, zam. przy ul. Denisa 1. 4, włamał 
się nieznany sprawca i skradł futro damskie oraz 
kilka sztuk biżuteryi na łączną kwotę 220 kor.

Echa strzałów do poiicyanta. Policyi 
udało się przyłapać Arnol la Grossa recte Bar- 
bana, który swego czasu, wywoławszy awanturę 
w ul. Szpitalnej, strzi lał d i  kaprala policyi He.- 
ranczuka. Przy aresztow aniu Gross scawiał opór, 
■a nawet zdołał się wymknie. Przytrzymano go 
jednak i oddano do aresztów.

Potrącony przez tramwaj. W  ul. Kazim ie
rzowskiej potrącił wóz tramwajowy 14-ietniego 
Hermana Fuchsa, skutkiem czego doznał on po
tłuczenia lewej nogi. Zawezwano pogotow ie ra
tunkowe, które po zaopatrzeniu Fucnsa odstawiło 
go do domu. Wypadek wspomniany spowodował 
wielkie zbiegowisko uliczne.

Zgubionos Portfel z monogramem H. W., zawiera
jący kwotę 8 kor., legitymacyę i kartę zastawniczą. Plu
szową torebkę z chusteczką i drobną monetą Dwie kartki 
lwowskiego zakładu zastawniczego. Indeks uniwe.sytecki 
1. 786. Zfbtą szpilkę do krawatki z brylantem, wartości 
5 00 korónj

Znaleziono: Trzy szkice budowlane.

Sg^aoJrzaanle giełdowe S f Gwaro we
Ropa.

Ceny ropy targu iwowsMegc. z dnia 27 lutego 10)2. r.
Wszystko za 100 kg- netto.

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala Alfons* 
Gostkowskiego, Lwów Pataż Hausmam I. t, tel. Nr. 1059.

Ceny podane w halerzach za lf>0 kg. locc cysterna- 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pepoi.

A )  Ceny ropy związku producentów.

(Wedle podania Związku):
Związek żąda za nrompt po — '—.
Ostatnia transakcja Związku .

B ) Ceny ropy pozazwlązkotrej.
Waluta (termin dostawy):
29 luty 1912 4'3—434
31. marzec 436 —437
marpec-kwiecień-maj 4 JO—441
kwiccień-maj-czerw. 4 ' 2—44o
kwiecień 1912— marzec 1913 450—455
Tendencya: Usposobienie targu coKolwiek osłabło,

i***®pnie iednah pop-awiło się, tak, że ceny wiodły do 
poprtedalej wysokości. Zawarto transakcyi r.a kilkaset cy
stern z terminem marcowym.

2am k n ięc ie  g ie łd y  w iedeńsk ie j.

Wiedeń, dnia 27. lutego 1912.
Dziś o godz. 2*30 popołudniu notowano.
Akcye austr, Zakładu kredyt. 656'25. Akcye węgier

skiego Zakl idu kredyt. 8ó6'50, Akcye Anglobanku 340’50 
Akcye Unionbanku 63c -  , Akcye LćinderLanku ,15 J — 
Akcye Bankveidnu 550*25, .skey Bodenl.redr 1320-— 
Akcye golić. Benku hip. 690’—, Akcye Praskiego banku 
kredytowego  ----- , Akcye kolei państwowych 740’50 Ak
cye kolei p >łudni.owĄ t08-—, Akcye kolei północnej 
— ■— — Akcye kol. czerniow. — , Akcye Alpiny 934'ńp, 
Aacye Runa Mu rany i 716*—, Akcye Prag. Towarzystwa
żel. 2827 Akc. Fabryki broni 846 5C Akcye mrcckie
tytoniowe 331’--, Akcye gai. Karpackiego Iow. nafto*., 
740’—, Oblig. węg. iudemniz. —•— Renta majowa 90‘05, 
Renta kor. austr. 90‘10, Renta kor. węg. 89’80, 56 1. list 
Tow. kred. ziemsk. 9' 50, 4-proc. listy Banku hi pot. 92’—, 
4 pół proc- jf. Banku hip. 98'75, 5-proc. list Banku hipot 
110’—> 4 proc. listy Banku kraj 92 25, 4 i pół proc. B. kr. 
98'J5. 4-proc. g Oblig. prop. 97"75, 4-proc. gal. poiy 
czka kraj. z r. 1893 91'75, 4-proc. poi-yc-ka m. Lwowa 
92 - , 4-proc. poż. in.' Krakowa 89'6C, Losy tur. 248’— . 
MarKi 177*71, Ruble 254'50, 5-proc. renta rosyjs. 1906 r. 
103 y0 Akcye Skoda 734' -  Galie. Bank kredyt 99*25. 
Powsz. Bank depozy ary 568’— , Nowa renta kor^n. au9ti.

Usposobienie: silne. Akcye Kolei państwowy cli i Fa
bryki broni ożywione.
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